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Walna o fe n z y n  bolszewików
Warszawa. (P A T )  Komunikat sztabu generalne­

go z  dnia 7. kwietnia Dr.

Na Podolu i Polesiu ożywiona obustronna działal­
ność wywiadowcza. Ataki nieprzyjacielskie na Pole­
siu przybrały rozmiary dużej i starannie prz; gotowa­
nej i wielkiemi sitami prowadzonej otenzy wy. Na 
szczupły odcineK między Berezyną i Prypc cią, wpro­
wadzili bolszewicy dwie nowe dywizje piechoty. Do­
wództwo dobrano szczególnie starannie. Pomimo 
wszystkich tych wysiłków, dotychczasowe ataki nie­
przyjaciela zostały w zupełności odparte. Wzdłuż Be- 
rezyny 1 Dżwiny spokój.

W  zastępstwie szefa sztabu 

Kuiifiski

UDERZENIE NA FRONT ŁOTEWSKI.
Ryga. (PAT.) Komunikat sztabu łotewskiego 

z dnia b. but.

S7a pi ludnie od jeziora Osweja, przeciwnik po 
Przygotowaniu ogniem działowym, przeszedf znacz- 
nemi siłami do oienzywy w trzech kierunkach, miauo- 
'yicie na Kochanowice, Szechtne { Ameszne. Oddzia­
ły nasze, przeszedłszy do kontrataków, udparftr na 
całej lin,*5 atak bolszewików.

Przebieg rokowali 
poisHo-tofewskieli.

* Warszawa (Teł. w !.) Dzisiejsze „Warszmwskóje 
włę-wo" i a podstawie rozmowy z członkiem łotew­
skiego Biura informacyjnego donosi, że konferencje 
warszawskie między- 1ło!ski i Lotwrą nie dały osta­
tecznego rezultatu. W  ciągu rokowań Polska miała 
się wyrzec praw do Inflant polskich, gazie odsetek 
polskiej ludności nie dochodź" 1o 7 prc., zażądała na 
tomiast w zamian ustąpienia części ziem łotew skicn 
wzdłuż Dźwiny, lecz sprawa ta nie została rozstrzy­
gnie^.

W  tej samej spraw-ie umieszcza także „Przegląd 
Wieczorny“  informacje, udzielone przez przedstawi­
ciela Łotwy, Itćre zasadniczo nie zaprzecza ?ą infor 
tnacjom, podany m przez „W  -rzawskoje Słowo".

JE R ZY  B A N D R O W S K L

K R W A W A  CHM URA.
Ciąg dalszy.

n.
Jak proste, naturalne i nieuniknione by!o wszyct- 

ko to, co sie stało dotychczas, 4ak jedynie rozuirnem 
< odpowiadającem konieczności każdy jazwie wszyst­
ko, co w  dalszym ciągu uczynili mąd«zy i rozi ażni 
mieszkańcy „W si Dobrotliwego i Kochającego Urzę­
dnika".

Nie mogło ulegać najmniejszej wątpliwość, że 
M 'zędnlcy „Yan»enu“  (stolica władz okręgo\ vchl w 
htórym leżała miłująca pokój rodzinna wieś Wei-hsin 
Yauga, nie ocenią sprawiedliwie jej pokojpwych dą­
żności. lecz narzucą jej śledztwo uciążliwe i dotkliwe 
grzywny i kary cielesne. Śledztwo takie, krzywdzące 
i przynoszące ujmę. wszelkiej sprawiedbwości, nie 
raz niszczyło wieś gorzej < d mściwego napadu złych 
Sąsiadów. Jak tej klęski uniknąć -  nad tem zastana­
wiali się długo i gruntówrie najmędrsi gospodarze.

Co uradzili pozostało uamzie w  tajemnicy. Nie­
długo jednak trzeba było czekać na jej odsbnięcie. 
')to  naraz w kilku domach dały się słyszeć krzvki, 
Mątwy, odgłosy razów, zawodzenie i płacz. To z tej 
-o z tamtej chaty glinianej wypadał na ulice parobek, 
ścigany przez ojca, który niemiłosiernie okładał go 
^dem. Niektórzy chłopcy pad łli twarzą na ziemię, I 
(-'wali iak, w  milczeniu znosząc bicie. Inni przerażeni 
1 z Iziwfoj zarazem zmykali, nierzadko coficic bro-

SPROSTOWANIE.
Do odpowiedzi rządu polskiego na ostatnią norę 

Cziczerina, wydanej wczoraj w  nocy, wkradły się na­
stępujące omyłki l. Początek ustępu tyczącego się 
gwarancji, ma brzmieć: „Co do najdalej idących gwa­
rancji, dotyczących..." a nie, jak mylnie p-dano „Co 
do dalej idących gwarancji, dotyczących...11. 6. Po­
czątek ust. 5 w  sprawie zwłok! ma brzmieć: „Wsku­
tek zwłok; wynikłej z nlepacteslauia vdpowied?i", a 
nie „wskutek zwłoki wynikłej z  nienadania...1.

GLOSY PR ASY W A7SZAW  5K1E J.
Warszawa. (PAT.) „Gazeta Poranna" pisze: No­

ta posiada charakter bardzo stnowczy i zdecydowa­
ny. Należy podkreślić z największem uznaniem sta­
nowisko rządu polskiego, który z cala stanowczością 
onstaie przy swojem pierwomem stanoyósku, zaró­
wno co do miejsca rokowań, jak i lokalnego zawie­
szenia bioni. Nota ostatnia rządu pobkiego w 3posób 
istotnie godny Rzeczy pospolitej, odpiera insynuacje, 
jakiemi -zad sowiecki w  : tuuunku do Pulski się posłu- 
giwał. Dvsku«ja, która sic toczy w  notach między 
Patkiem a Cziczcrinem daje miarę, w jakim tonie bę­
dą utrzymane rokowania w  Borysów ic. Widać z tego, 
źe rząd sowietów nie uchyli się od żadnego gwałtu, 
ani podstępu by omamić społeczeństwo własne, a w  
przeciwnika. wsączyć jad swoich ..lnrchutycznych 
tendencji. ł cdyną odpowiedzią zc str uy polsUej na 
wszelkie krętactwa bolszewickie, ino,’ c cyc tylko 
stanowczość, jaką wojsko polskie wobec bolszewi­
ków okazało.

„Kurjer Polski" pisze: Krótka a stanowcza odpo­
wiedź odmowna rrądu polskiego, dotycząca zmia:.y 
miejsca rokowań, pc yinnaby ostatecznie przeciąć 
kwestię, gdyby rządowi sowietów w  .istocie o nic 
innego nie chodziło, jak tylko o miejsce. Tyle jest je- 
dnatc powodów ubocznych, dla których bolszewicy 
kontynuują swoje targi, że można przypuszczać, i i  
w  dalszym ciągu będą chcieli sprawę przewlekać. — 
Jestto początek tej ofenzywy agjłacyjnej, którą bol­
szewicy będą chcieli wszcząć nod pretekstem roko­
wań. Długie zapewnienia pokojowe, zawarte w  osta­
tniej nocie p. Cziezeńna ten właśnie mają ce! na oku, 
Esencją ostatniej noty jesi propozycja odbywania ro­
kowań w  Warszawie, boć propozycji Petersburga 1 
Moskwy nie stawiano na serjo. Rz~d sowiecki przc- 
w ;dział cłiyba i odgadnął, że odpowiedź Warszawy

nie mogła być inną. jak tylko odmowną. Chodziło mu 
jedynie o stworzenic jednego pozoru dobrej woli ze 
swej strony i wrogiej nieustępliwości z strony pol­
skiej. Rokowania muszą rrieć charakter rzeczowy i 
deiegacj rosyjscy stawiąc się w  ozneczonem miejscu, 
muszą mieć przeświadczenie, że rokowania będą pro­
wadzone c| warunki pokoju, i nic więcej. Nikt rokują­
cy z bolszewikami nie będzie im z góry ułatwia! in­
scenizowania komedji rokowań, przeznaczonej na to, 
by siać fermem i wzburzenie. ,

Wreszcie „Kurier Poranny" pisze: Rząd polski 
odpowiedział na notę tak. jak powinien był odpowie­
dzieć rząd Najjaśniejszej Rzeczypospolitej: spokojnie, 
zimno, poważnie, bez ukiywania pewnego lekcewrr 
żenią i wzgardy. Nota przecina dalszą jałową dysku­
sję, udaremnia dalszą maskaradę moskiewskich kabas 
listów, wyjaśnia atmosferę i jest czynem polity­
cznym, który może mieć tylko dobre i zdrowe skutki

Warszawa. (PAT.) „Gazeta W arszawska" pisze: 
Rząd polski d?i odpowiedź stanowczą, nie godząc się 
na rozejm. Boiszewicy prosili o wyznaczenie miejsca 
i terminu obrad pokojowych, nie podając ze swej strt - 
ny żadnych warunków i zastrzCzeń. Jeżeli teraz roz­
poczynają politykę przewlekania, dowodzi to, że 
zmierzają do wywołania dyskusji i agitacji rokojowe* 
w Polsce, Ucząc na osłabienie energji bojowej i roz­
dwojenie naszego społeczeństwa. Trzeba przekreślić 
ich rachuby, rozwiać ich złudzenia. Jeżeli nastroi ich 
jeszcze nie dojrzał do obradowania nad warunkami 
traktatu pokojowego, armji polskiej pozostaje zadanie, 
aby to dojrzewanie swoją akcją przyspieszyć. Być 
może, że dowódcy sowieccy żyją jeszcze złudzeniem, 
a mianowicie wydać się im może, że wobec dążenia 
w iiurouie zachodniej de zlikwidowania wojny na 
wschodzie, uda się im przedstawić siebie jako zw r 
lenników pokoju. Polskę zaś jako państwo żądne dai- 
szycn walk. i że udałoby się im zamiast rozmowy sam 
i.a sam z delegacja pokąową polską, w  spokojnym 
zakątku nad Berezyną, wywołać pośrednictwo poko­
jowe obcy oh mocarstw. Jeżeli takie -plany istnieją w  
Kremlu. leczenie z tych złudzeń umożliwią dopierc 
istotne rokowania pokojowe.

„Przegląd W ieczorny" pisze: Bolszewicy mają 
zupełnie błędne wiadomości o Polsce. Informują ich 
widocznie ludzie, którzy fanatycznie nienawidzą pań­
stwa polskiego i ’3olaków, i przez okulary tej niena­
wiści nie widzą rzeczywistości, ludzie, którzy wierzą, 
że Polska lada chwila runie. Mając w  rękach mylne 
informacje komisarze bolszewiccy zmieniają ton 
swoich noi. Zamiast prosić o pokój, zaczęli występo­
wać w roli ludzi, którzy się raczą zgodzić na pokój, 
jeżeli będą bardzo a bardzo proszeni i otrzymają ko­
rzystne dla siebie warunki. Równocześnie ich komu-

cząc krwią i w podartej edzieży. Jeden, straciwszy 
snać panowanie nad sobą, iśmieiił się rękę na swego 
ojca podiueść —  aie tego natychmiast ubito.

Niemniej .ciurna niewdzięczność spoikała mężne­
go W ti hsin Yanga. Ojciec pizysiąpiwszy do niego, 
rzekł.

—  Jesteś mordercą, zabiłeś szanownego wójta 
„W si Mówiącego Konia1', oraz kilku z najprzedniej­
szych najcnotliwszych jej obywateli. Zmówiłeś si? 
widać ze wszystkimi niegodziwymi łotrami, ktći zy 
ąapadli na naszych sąsiadów. Być może nawet, że 
byłeś ich przywódcą. Ani ja. fni b:acia twoi nie mo­
gą odpowiadać za twe niegodziwe postępki. Opuść 
mi natychmiast ten dom, i idź dokąd cię oczy poniosą 
jeśli nie chcesz, abym cię ukarał tak, jak na to ^słu­
gujesz. Kary śmierci na ciebie mała

Przyzwyczajony oo bezwzględnego posłuchu 
Wei-Lsin Yang natychmiast wstał, nie myśląc nawet 
o operz®.

— Dokąd mam iść? — spytał jednakże zdziwio­
ny. oo poza swoią wsią i kilku sąsiednimi, światr n)te 
znał.

— Dokąd i f  uciekające nogi poniosą! —  odpo - 
wiedział n u ojciec gniewnie.

— C ó z  będę jadł' Nikt nie je za darmo. Nit mara 
ani grosza.

— Byłżebym tak głupi, a >yir synal pieniądze do 
trumny0 — krzyknął ojciec. Chciałbyś krzywdzić mo­
je dzieci, włóczęgo bez ołca 1 matki?

I nie wdając się w dłuższe peifraktacje, kijem 
'» yp” dził syna na ulicę a potem pognał go pizsd sobą 
jak psa, rzucając za nim kamieniami

Wśród złorzeczeń razów i swistu przelatujących 
koło gł?w v kamieni. Wei-hwn Yang udeka! ze wsŁ

Niejeden kamień go trefił a droga prz*z wieś była 
długa W  jednem miejscu Wei-hsin Yang ujrzał już ja­
kiś nieruchomy kłębek szafo-niebieski, leżący w  kf- 
łuży krwi. Zrozumiał, ze biegnąc przez wieś. może 
paść ro  drodze. W ięc naraz rzuci! się w  ciasną ulicz­
kę między chaty, dopadł niskiego, rozsypującego sie, 
glinianego .walu, opasującego wieś, przeskoczył go i 
pędem rzuci! się naprzełaj pfzez mokre i szarugą 
deszczową zawleczone pola. Biegł tak nie oglądając 
się, ą wciąż słyszał za sobą klątwy, okrzyki, szcze­
kanie psów, i krok? już już doganiającej go pogont- 
Jak jeleń przesadza; rowy, przeskakiwał -liskjU, pło 
ty, brnai przez kanały, nie ustając w  biegu, choć dech 
świstał mu w  piersi a pot zalewa? nczy. Owar wzbu­
dzonej wsi zostawał żc nim corar bardziej w tyle, ale 
».roki kogoś ścigającego roz^gały się wciąż wyraźnie! 
i bliżej.

W  temWei-usin Y ang, goniec tak jak ścigany lit, 
uj zał przed sob. szeroki rów. pełen żółtej wody. 
Chcąc go przesadzić, whieg pędem na sterczący tul 
na<J nim kopczyk graniczny, lecz pośliznąwszy się na 
•Jokrej glmie, stracił równowagę i wpadł w  wodę. 

Rów nie był bardz głęboki i kiedy chłopak zerwał 
się, pokazało się, iż wc-da sięga mu tylko po pie-sŁ 
Ale długi bieg wyczerpał, iż nogi więzły mu
w grztlskiem błocie, a ledwo krok zrobił, znowu 
przewrócił. N P< na czworakach, to znów słaniają® 
się, dobrmł 2 u, em do drugiego brzegu. Tam stanął, 
nie majac si.y wd ipać się na strome i oślizgłe zbo­
cze. f?nzczui3ieżywszy Palce, rękę jak klamrę wbił w 
glinę i rak stał słaniając się i dysząc ciężka Pot 
:m sz ay z gliniastą wodą zalewał mu powiekf 

przed oczami latały wielkie, czarn* kola, w  
huczało.
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jdkaty wojenne jay najbezczelniej okłamuję świat. Na' 
stępstweir. takiej pomyłki komisarzy fcciszewickch, 
Łjdzie katastrofa. Po ostatniej odpowiedzi rządu pol­
skiego. stanęli oni na drogach rozstajnych. Muszą albo 
daicj prowadzić wojnę, albo prz\ ąć warunki polsl.is 
co do miejsca rokowań bez rczejmu. Komisarze so­
w ieccy Jaszcze przed rozpoczęciem właściwych ro­
kowań. przybędą, do Borysow a w  roli pobitych. To 
jedna ewentualność. Druga, to cięgla wojna, a wtedy 
taKŻe trzeba będzie przyjechać do Borysowa, o ile 
nie wypadnie już poprzednio szukać ocalenia w  u- 
cieę„c5.

„Dziennik Powszechny* podaje: Odpowiedź rzą­
du polskiego na nytę p. Cziczerina odeszła bezzwło­
cznie. Widać z tego nictylko cbęć sfer decydujących 
do uniknięcia zwłoki, ktćraby z winy rzędu polskiego 
wsiąknąć mogła, jak również zdecydowane stanowi­
sko, którego nic odmienić nie zdoła. P. Cziczerinowi 
zależało na przesunięciu rokowań pokojowych. Ozy 
w  tych ciągłych propozycjach nie chodzi o przedłuże­
nie k respondenci! radiotelegraf! ;.znej? Dlatego bar- 
azo dobrze uczynił rząd polski, żądając we wczoraj­
szej nocie ostatecznej oupowiedzi p. Cziczerina. Sta­
nowcze wvstąnienie rządu polskiego w  ostateczne, je­
go odpowiedzi, powinno być dla p. Lz czerina nauka, 
że wykręcani mt się i dyplomacją nic nie zyska.

Z mm jj^biscytowych.
BViOm. (PA  i.) W  Wielki Czwartek przyoyt na 

stację koieiową Byczyna transport żywności z Po­
znane. przeznaczony, dla Górnego ^ląska. W tran- 
spi rcic tym był między innymi jęczmień na zasiewy, 
Transport był zatrzymany w  drodze przez urzędy 
niemieckie. Na skutek interpelacji polskiego komisa­
riatu plebiscytowego zażąoał pułkownik francuski, u- 
rzędujący w  Kluezboiku. wyjaśnień od odpeowieunich 
urzędów niemieckich Wyjaśnienia te brzmiały na­
stępująco: Nie mcżciTjy transportu przepuścić, gdyż 
nie rnamy instrukcji z Berlina. -  Dzięki ingerencji 
władz okupacyjnych, transport skierowano dalej, u-.- 
tsędnikowi zaś, który w  tym w yr-o ,u  zawinił, pole' 
;ono natychmiast opuścić teren plebiscytowy.

Frautfa o tr uis Frankfurt, Kam- 
fearg.Ha f? ?, Darmsiam i Dihurg.

l.iou. (Radjo). M  Ilerand przesłał we wtorek rano 
nicuJeckiemu pełt omocnikowi Meyerowi następującą 
notę: Pismem wujem z 2. kwietnia pn silem Pana o 
wyjednanie, u swego rządu natychmiastowego wyco­
fał, a wojsk niemieckich, ktćre wkroczyły bezprawnie 
do strefy neutralnej, oznaczonej art. 42 traktatu wer- 
s: lwiego. Ponieważ moje żądanie zostało dotychczas 
bez skutku, mam zaszczyt Pana zawiadomić, że g e ­
nerał komenderujący annją nadrenskę otrzymał po­
lecenie akttpowania mia-t Fianhfurtu. Hamburga, 
liatniu, Darmstadtu i Dibmga. Okupacja ta będzie 
znie-ionn niezwłocznie po opuszczeniu stref neutral­
nych przeć wH.sk nfemiecł io. P?. szę przyjąć zape- 
wti cnia mego wysokiego poważania**,

Rerlin. (B. Vk < -lffa). Doniesieniu naczelnego ko. 
liremlanta wojsk okupacyjnych generała Degoutta o- 
pfiro a, źc miasta Frankfurt nad Menem, Hanau, Darm 
stad.t 1 Diburg obsadziły wojska francuskie. W  obsa­
dzonych obszarach proklamowano sbm oblężenia. Do 
Fiatikfurtu n; d Mcnctn weszli Francuzi o ąodz. 6 ra- 
ro, onsadzili dworzec, następnie koszary położone w  
pobliżu, prezydium policji, urz?d pocztowy i telcgra- 
flcjny, jakoteż najważniejsze dojścia do miasta. —  
W  tym samym cc lisie obsadzono także Darmstadt. 
Reichswelira, znajdująca się w  Darmstadzie. opuściła 
miasto o północy. Prezydent rządu zaprotestował 
przeciwko obsadzeniu miasta. R^id i nadburmistr* 
v/ydali odezwę do ludności z wezwaniem do zacho­
wania spokoju. Francuzi oświadczyli, że nic będę 
przeszkadzali władzom w  czynnościach. Wreszcie 
obsauzili Francuzi Fscbcnbach. W  obsadzonej strefie 
zakazano wydawania gazet, zaprowadzono cenzurę, 
zamknięto telegrafy i telefony, ? władze lokalne urzę­
dują pod kontrolą Francuzów,

Wiedeń. (Telgr. Knmp. z Frankfurtu nad Menem). 
Dla wojsk francuskich, którp v kroczyły do Frankfur­
tu, zażądano od komenoy ź< idu dziennego w  wyso­
kości 35 względnie 50 marek. Francuskie władze woj­
skowe żądają dla 230 oficerów i rodzin oficerskich 
nieszkań obywatelskich, z czego należy wnosić, żo 
okupacja francuska w Frankfurcie potrwa dłuższy 
czas.

Lyon. (P A T ) Pierwsze wiadomości, otrzymane 
o marszu grup francuskich Pn drugiej stronie Renu, 
są pomyślne. Okupacja odbywa się bez wypadków I 
bez oporu. Wszędzie panuje dotychczas spokój.

p r o k l a m a c j a  g e n e r a ł a  DEGOUTTA.
Paryż. (PAT.) Proklamacja generała Degoutta 

w  okupowanych obszarach, zawiera szereg zarządzeń 
mających na celu utrzymanie porządku i spokoju. Mię­
dzy innymi proklamacja zapowiada, źe strajki nie bę­
dą tolerowane. Od godz. 9. wieczór do 5 rano nie

wolno poiawiać s.ę na ulicach. Tak samo zakazaną jest 
komunikacja między terenami okupowanymi a resztą 
Niemiec.

URZĘDOWE UM uTYW OW ANJt OKUPACJI.

Paryż. (Radio.). Urzędowe komunikaty o konie­
czności okupacji wskazują na to, że rząd niemiecki, 
mimo upomnień ze strony Francji, naruszył zasadni 
cze artykuły traktatu pokojowego, wprowadzając do 
strefy neutralnej wojska, nie będąc do tego z żadnej 
strony upoważnionym. Sama tylko dywizja, któia 
maszeruje w  kierunku Essen i Muehlheim, składa się 
z  11 b a lo n ó w , 4 szwadronów i 13 baterii, razem 
przeszło 20.000 ludzi. Do tego trzeba dodać wojska, 
któro zajęły iuz Diburg i Ruehwert, oraz p-zeszro
30.000 ludzi, którzy stosownie do noty z 9 czerwca 
1919 r. bjPJI upoważnieni! do wykonywania służby po­
licyjnej w strefie neutralnej. Razem można hczye 
10L.00C regularnych żołnierzy niemieckich, operują­
cych na prawym brzegu Renu w  okolic) co do któ­
rej auforowie traktątu wersalskiego zaznaczyli w y ­
raźnie, i ‘- arnja niemiecka nie ma prawa tam wejśr 
Sytuacji takiej Francja Dtnbardziej nie mogła tolero­
wać, ileże, według informacji rzędu francuskiego, oku­
pacja Zagłębia Ruhr przez Niemcy była jedną z głó­
wnych wytycznych zamachu stanu Kappa i Luettwi- 
tza. Siły niemieckie w  tamtych stronach są niepropor­
cjonalne w  stosunku do zadania, które rzeicouio mia­
ły  spełnić, a które zredukowało się do rozpędzenia 
kflku band,. korzystających z zamieszania i rabują­
cych Naprzeciw tej 100.000 armii niema więcej, j»k
10.000 spai tako tvców źle uzbrojonych. Wreszcie pe- 
stępowanie Rei:hswehr‘u w  tym obszarze jest oso­
bliwe. Jeńcy są natychmiast rozstrzeliwani, niasta 
bc mbankne artyleria ciężka, i to bez żadnej potrze­
by. Rząa francuski miał podstawę uznać, że caka o* 
fenzywa w  wielkim stylu była w  zupełnej dyspropor­
cji do potrzeb chwili, i dlatego musiaia zapewnić sobie 
potrzebne gwarancje.

Paryż. (Havas.) Wkroczenie wojsk i/ancusklc.i 
wywołało w Berlinie tem większe wrażenie, ileże się 
tego leni nie spodziewano. Niemcy widzę teraz, in  
F-iincja jest zdecydowaną zapewnić traktatowi wer­
salskiemu mtorytei. Stanowisko Milleranda w e Fran­
cji spotyka się z jednonrrślnem uznaniem. Gdyby 
Francja ścierpiah naruszenie zasadniczych postano, 
wień traktatu pokojowego, wówczas zrezygnowałaby 
z gwarancji i odszkodowań, do których ma prawo i 
które są nieodzowne. Dnia 3 kwietnia upływa wa­
żność protokołu z 9 sierpnia 1919, który pozwala 
Niemcem trzymać pewną oznaczoną liczbę woisk w 
strefie neutralnej. W  przeciągu 4 dni muszą wszyscy 
żołnierze niemieccy opróżr.ć strefę neutralną na 50 
Km. od prawgo brzegu Renu. Na tó zobowiązanie 
zwraca uwagę Millęrand w  piśmie, wystosowanem 
ubiegłej nocy do niemieckiego Pełnomocnika Dra Me­
yera. Z tego powoau musi być przeprowadzone z 
nadzwyczajną starannością rozbrojnie Niemiec, a nie­
mniej także wydanie materiału wojennego. Frant u- 
skle b.ifałjótiy przychwyciły wielką liczbę materia ni 
wojennego, szczególnie przy obsadzaniu Darmsti dtu.

PROTEST RZĄDU NIEMIECKIEGO.
Berlin. (E. Wolffa.) Niemiecki pełnomocnik w  Pa- 

ryżu otrzymał polecenie wręczyć rządowi francuskie­
mu notę, w  której jest między innemi powiedziane.- 
Rząd niemiecki musi założyć .iajostrzejsze zastrze­
żeń e przeciwko postępowaniu atfmji francuskiej, w 
imieniu prawa, rozumu i ludzkości Nov'y ruch w  Za­
głębiu Ruhr,, który • teraz jeszcze nie został we Fran­
cji względnie za granicę zrozumiany, wstrząsnąłby 
istnieniem republiki pod wzglęuem gospodarczym t 
politycznym, gdyby nie wysta.piono szybko przeciw­
ko niemu. Rząd niemiecki nie mógł postąpić inaczej, 
iylko tak, jak postąpił. Dla narodu niemieckiego jest 
niemożliwem utrzymać w  tym nieszczęsnym kraju, 
nawiedzonym nieszczęściami, spokój i porządek, jeżeli 
rząd niemiecki spotyka się na każdym kroku u swoich 
dotychczasowych nieprzyjaciół z nieuzasadnionemf 
podejrzeniami. Narodowi niemieckiemu trzeba prze- 
dewszystkiem spokoju, aby mógł zwiększyć wyda- 
tność pracy i wypełnić zobow ęzania traktatu poko- 
Icwgo.

AMERYKA PRZECfW OKUPAĆJL
Par>2. (Radio.) Z Wąscy .gtonu telegrafują, że 

zdaniem przewódców partji politycznych senatu, se­
nat wypowie się przeciwko użyciu wojsk amerykań­
skich w Zagłębiu Ruhr. Według doniesień nowojor­
skiego korespondenta „Daily Chronicie” , prezydent 
Wilson ie>t zdania, źe wysłanie wojsk niemieckich do 
obszaru neutralnego, Janowi naruszenie warunków 
traktatn wersalstlcgo. ^daniem Wilsona konieczna 
potrzeba utrzymania pokoju i Porządku daje Niem­
com prawo do tego zarządzenia. Stany Zjednoczone 
tniały powiadomić Niemcy o tem swojem stanowisku.

RZAD ANGIELSKI W OBEC OKUPACJI FRANC.
Wieittń. (Telegr. Comp. Z Rotterdamu). Wedle 

doniesień „N. R. Courraiit'*  ̂ Lond. fifi, angielska rada 
ministrów w drugim dniu $wią« YiHk mocnych zaf. 
mowafó się sprana obsadzenia sbefy neutralnej przez 
Francję. — Dziennik oświadcza, że w  najbliższym 
czasie nastąpi oficjalne angielskie oświadczenie w  tej 
sprawie.

WAŻNE KONFERENCJE W  PARYŻU.
Ljon. (Radjo). MMlerand konferował we wtorek 

ranc z marszałkiem Focheni, poczem przyjął zastęp- 
ców Stanów Zjednoczonych p. Hugoueta ,i Vallace.

Ljon, (Radjo). Konferencja ambasadorów nie ze­

brała się we wtorek, jak to było zapowietuuane. ais
miafa cdbyć posiedzenie w środę popołudniu

POCHÓD REIClfSWEHRY TR W A  DALEJ.
Wiedeń. „Aciuuhrblatt" z Berlina Dotydiczaso-

v/e straty Reiehswchry wynoszę 11(. triu ćw, 35;J 
rannych i 120 zaginionych

Wiedeń. „Achtulirblatt* z Bochum. Fodcz-^r wkro- 
czen.ia Reicliswehry do Bochum, została aresztowa­
na rada wykonawcza, którą następnie uwohuli czer- 
wonogwardziści! W  ratuszu rozegrały się walki mię­
dzy obywarclam.i a czerwenogwardzistami. r-rzyczem 
zastrzelono 7 czerwonogwardzisiów.

Berlin. (B. Wolffa). Pochód Rcicbswein. w  Za- 
gtebie Ruhr postępuje napr?.ó|. O regulan: ech w05- 
skach z Essen nie m we być Y.ięcej mowy. Bandy 
praecięgają ulicami miasta; sjdondrowano sklepy a 
konfekcję na podstawie t. zw, kwitów rckw.izycyf- 
nych. Ruch kolejowy ustał, brak środków żywności 
jest wjclki.

Wiedeń. (B. K. z Btrhna).. Wedle doniesie a dzien­
ników, wkroczyły wczoraj w południe oddziały 
ReichsYveiiry bez walki do różnych przedmieść miasta 
Fssen. Wieczorem ybsadził jeden z oddziałów ratusz 
i wywiesił ehoręeiew czai no czerwono-.złota Pr tez 
Elbersłeld przeciągnęły w  ciągu dni? diugie o i działy 
czerwonogwardzistów, które po najwięksAy części 
złozyły broń. Inne oddziały rozwiązującej się armii 
czerwonej rozbrojono na terenie okupowanym, pod­
czas gdy res/, tu wałęsa się jeszcze z bronią w ręky 
po kraju.

? A DANIA ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH.
Wiedeń. (U. K. z Berlina). „Vonvaert?“ donosi, 

że crgnizacje lohotnicze, które brały udział w  straj­
ku generalnym.-zebrały się na naradę i postawiły pod 
adresem'rządu ijfstępujęce żądania: Lsunięcic Reichs- 
wehry z terenów neutralnych, porządek będą utrzy­
mywały czerwone straże pod kierownictwem organi­
zacji robotniczyi h: Reichswelira nie może wkroczyć 
na południe od Ruhr; dostawa amunicji dla rddziałów 
kontrrewplucjnych (bryg. Fhrharda) ma być wstrzy­
mana. Organizacje robotnicze żądają od rządu zaję­
cia stanowiska wobec tych postulatów i zastrzegają 
solne dalszl kroki.

W Osnjl.
Wiedeń. (B K. z Kopenhagi.) Nowy gabinet Fne-

sa przedstawi; się wczoraj obu Izbom parlamentu. 
Presydent ministrów wygi'c»ił krótkie przemówieniu, 
w  którem oświadczył, żc utworzono now^ gabiner 
dzięki zgodzie wszystkich stronnictw* i wyraził t y ­
czenie, by nowe wybór/ odbyły się w naikió+szym 
czasie. Nowy gabinet niema żadnych celów noitty- 
cznych.

f m f a i t i  »  Irlandii.
Wiedeń. (B. K. z I ondynu.) W  sobotę w  nccy 

sinnfeinerzy podpalili albo wysadzili w powietrze w 
Idandji 3o koszar policyjnych.

tBllm szczvzn i
'lag  zwara Chełniszczy/n i daje cięgle żywe do­

wody niewątpliwej polskości. Dźwiga się życie pol­
skie w  najbardziej zaniedbanych zakątkach, zadając 
kłam rachubom politycznym rozmaitych, naszych, 
„najserdeczniejszych” . Z żywiołowi: siłę prze lud 
polski do otwierania zakładów naukowych niższych t 
średnich, nie szczędząc ofiar materialnych.

Znamiennem w  tej mierze byłe liczne zebranie 
mieszkańców powiatu Tomaszowskiego, odbyte nie­
dawno w Tomaszowic Lubclsuin* w sprawie popie­
rania budowy Państwowego Gimnazjum typu v/ło- 
ściańskicgo, na przestizeni 17 morgów, daleko za mia- 
stcczkiem-wsia, tuż pod lasem, w zdrowej ekolicy. 
Licznie zebrani przedstawiciele wszystkich gmin po- 
wia"u Tomaszowskiego, Sejmiku Powiatowego \ Ra­
dy Miejskiej, uchwalili wezwać decydujące czynniki 
do natychmiastowego rozpoczęcia budowy gimna­
zjum, postanowionej już przez Rząd. Bursę gimna­
zjalną, k.o.ej yymaga wiejski cha akter Tomaszow­
skiej szkoły średniej, finansować będzie Sejmik Po­
wiatowy; p...wstanie nadto osobny dom mieszkalny 
dla nauczycieli. Rozpoczyna się nowa era dla działa­
jącego i,uz od trzech lat gimnazjum pod najle^szeńii 
auspicjami.

S n *  naukm y w ł m w r t t
MFarszawa. (Teł. wł.) W e wtorek wieczorem od­

było się prze a itwareiem Zjazdu naukowego zebranie 
towarzyskie. Zjazd poświecony zagadnieniom organi­
zacji i rozwoju nauk5 polskie? zgromadził około 50rj 
przedstawicieli z całej Polski. Najliczniej reprezento­
wane są miasta Kraków. Warszawa i Wilno, slabie! 
Lwów, a najsłabiej Poznań.

Obrady . jazdu zagaił p. Feliks Kucharzewski ! - 
zaproponował do prezydium honorowego prof. Mo* 
rawskiego, Balzera, Swięciokiego, Władysława Mic­
kiewicza, Godlewskiego i W ł. SmoLńskiego. Po prze- 
mćwier.iu powitalnem p^of. Łosia, wybrano do pre­
zydium czynnego o j. Feliksa Kucharzewskiegc, prof. 
Łosia z Krak/w a i .1 Kochanowskiego z Warszawy-

Minister oświaty łopuszański, witając zjazd, zło* 
żył zapewnienie, źe rząd uczyni wszysłko, aby za­
bezpieczyć nauce polskiej możność pełnego rozwofu-



Przyszła Ukraina.
■ Warszawa. (Teł. wł.) „Gazeta Warszawska" za- 

grociłj. wywiad korespondenta paryskiego z Micha- 
r 1? Tyszkiewiczem, powiem ukraińskim. Tyszkiewicz 
Ueidzi. że papież Benedykt XV i kardynał Oasparj 
5rc5Z() Przychylnie odnoszą się do sprawy ukraiń- 
*WS. Kur ja papieska wydala instrukcje do biskupów, 
v Popierali sprawę Ukrainy.

Poseł Tyszkiewicz wyobraża sobie Ukrainę, jako 
™óstwo niepodległe, utworzone z ziem, należa.cych 
Wzed wojną do Rosji, ze stolicą w Kijowie. W  spra- 

, yi* Galicji wschodniej rząd ukraiński zadecydował 
ijf* s » jje  desinteressement, a ataman Petlura i poseł 

^'-kiewicz uważają ią za sprawę, obchodzącą je­
lenie Ukraińców galicyjskich. Również przesądzoną 

sprawa Chełmszczyzny, z której Ukraina rezy» 
O unji Ukrainy z Polską niema, zdaniem po- 

«a  Tyszkiewicza, mow y, ponieważ unja historyczna 
>taviła przykre wspomnienia. Natomiast nic jest 

tłuczony sejusz polsko-ukraiński.

Rokowania litewsko-rosyjskie.
W arzaw a. (Tel. w Ó  Na propozycję rządu litew­

skiego, rozpoczęcia rokowań pokojowych, Gziczerin 
^Protionował, aby Litwa 'wystała swoich delegatów 

■ M oskw y na 15 brri Równocześnie toczyć się będą 
M oskwie rokowania Rosji z delegatam i Łotwy.

R i i M c i J j p i j f t i K .
p o s e l s t w o  m f m k c k i e  w  w a r s z a w i e .
M arszawa. (Tel. wł.) W  niedługim czasie zjedzto 

Warszawy niemiecki charge d‘affeire hr. Obern- 
~0rf. z pochodzenia Bawarczyk, b. poseł niemiecki w  

i w Chnstjani. Równocześnie z usranowieniem 
ustanowiony będzie także konsulat niemiecki 

^  warszawie.

WICEMISTER DĄBROWSKI OBEJMUJE 
URZĘDOWANIE.

. W arszaw a. (Tei. wł.) Wiceminister spraw' zagn»- 
,C/.rivch, Dr. Stefan I nbrowski, obejmie, w tych 
^jhch urzędowanie. Rozgraniczenie kompetenejt 

■’^ z y  obu wiceministrami dotychczas nie nastąpiło.

ZMIANY W  DOW ÓDZTW IE VvOJSKOWEM. 
W arszaw a. (Tel. wł.) V r związku ze zmianami 

^^iraheji ustąpili gen. Latour. szef sekcji taboro- 
: ł.empicki i podpułkownik Kamiński.

M R N fK A C J A  O K K pIO W A  MiĘDZY POLSKA 
A  AMERYKĄ.

Warszaw i. (P A T ) Juk donosi „Gaaeta Poranna", 
brzj był do Warszawy p. Tadeusz Niklew.cz. prezes 
boisko- amerykańskiego towarzystwa żeglugi mor- 
Mej, które pierwsze uruchomiło stalą komunikację 
°krętcwą Ameryk5 z Polską. Przyjazd p. Niklew.icza 
jh j  w  związku z rozszerzeniem działalności Towa- 
v-ystwą i reprezentacji w Warszawie. Jak donos! 
Kurjer Poranny", ministerstwo spraw wewnętrz­

nych poleciło wojewodom i starostom wznowić wy- 
^wanie, paszportów na wyjazd do Niemiec i przejazd 
brzez Niemcy.

ZGON HIJTTEN- CZAPSKIEGO.
. A arszaw a. (Tel. wf.) Z Berlina donoszą o zgonie 
*• lutten-Czapskiego, byłego kom isarza pruskiego 

^  W arszaw ie w  okresie okupacji niemieckiej.

T O »U .A %  N o r  POKOJOWYCH MIEDZY ROSJą  
A CZECHAMI.

Praga. (PAT.) Czeskie zgromadzenie narodowe 
•?;aimie się w  najbliższych dniach kwestią odpowiedzi 
,;n notę pokojową Cziczerma. W  swoim czasie rząd 

przeczył, jakoby tai-m notę nadesłano. Obecnie 
°kazuje się, że C: iczcrn istotnie przesłał iskrowo 
lądow i praskiemu propozycje pokojowe.

£Cli,V POW STANIA WOJSKOWEGO NA LITW IE .
Wjlno. (P A T ) Nadzwyczajny sąd wojskowy 

|v Kownie skazai za udział w powstaniu w dniu 22. 
’Jfe?o br. siedmiu żołnierzy na karę śmierci, jednego 
bą dożywotnie ciężkie roboty, oraz pięciu na roboty 
j^Szkie od 1 miesięcy c.o. 4 lat. Z reśród skaj.anych n i 
J^rę śmierci trzem zamienił prezydent Swetona karę 
H dożywotnie ciężkie roboty, 4 zaś rozstrzel no.

STRAJKI GÓRNIKÓW W  iilSZPANJI.

Wiedeń. (Eh K. i  Madrytu.) Rozpoczął sie strajk 
?®Qerąiny górników w  kopalniach węgla Asturji i San 
ago. Ra obszarach, zajętych strajkiem, z iprowrdzo- 
0 stan wyjątkowy.

UROCZYSTOŚCI FRANCilSKO-WLOSKlE 
W  NICEI.

. Lyon. (PA T ) Prezydent republiki francuskiej wy- 
w  niedzielę- do Nicei na uroczystości firncu 

J^wloskie. Imieniem kred a włoskiego przybył do 
ks. Udiue na ookładzie okrętu Dorja J wręczvl 

e2ydentcwi republiki francuskiej order Annunciaty.

RYKRYCIF. f a ł  s z e r z y  k o r o n  c z e s k ic h .
v. Warszawa. (Tel. wł.) W  Warszawie w yk u to  ni 

Ewkach dwie fabryk? czeskich stukoronówek. Faf- 
2er2ami koron są oczyw-.-cie żydzi,

. Jt C.WO POLSKIE" Nr. i fo  z anią 9 kw iecia  1020.

1 UPROWADZENIE AUTA NACZELNIKA PAŃ STW .
Warszawa. (Tel. wi.) Adjutant Naczelnika Pań­

stwa, por. Kobylański, ioniósł XVI Komisariatowi po­
licji. że szofer samowolne wyprawił się automobilem 
Naczelnika Państwa na miasto i. nie powrócił. Policja 
otrzymała rozkaz szuk uiia auta i aresztowania szo­
fera.

S p ra w y  ru skie .
Pobyt Rusinów galicyjskich w Kamieńcu przedłużony

Komenda wojskowa wydaja zezwolenie profeso­
rom, uczniom i urzędnikom, pochodzącym z Galicji, 
a przebywającym od roku zeszłego w Kamieńcu Po­
dolskim na pobyt w  tem mieście po dzień 30 kwietnia 
b. r.

Rusini między sobą.
Przeciw podróży Zimnego działacza ruskiegi Dra 

Longina Cegielskiego dę Ameryki, zamieścił „W pe­
red" protest i zaznaczy', że przeciw tej „tajemniczej 
misji" oświadczyły się wszystkie ruskie partje. Obec­
nie Dr. Roman Perfeckij na fumach „Hromadzkiej 
Dumki" z i' żył oświadczenie, że protest ten był raczej 
wyrazem żądań pewnych Kół gospodarskich a nie 
partii politycznych. „W pered" stwierdza że to jest 
nieprawda, albowiem przeciw „misji" amerykańskiej 
Dra CcgicUkicgo oświadczyło się prezydjum delega­
cji Ukr. Rady Narodowej we Lwowie i że między in­
nymi podpisał go i Dr. Perfeckij. W  drodze między 
„Wperedem‘ i „Hromadzką Dumką" prawda zeszła 
na ścieżyny, na których szuka za nią w  tej chwili i je­
dna i druga strona.

Położenie na Ukrainie.
Według informacji „Hromadzk oj Dumki" sytuacja 

na Ukrainie przedstawia się następująco: Wojsko Pa- 
wlenki zajmuje okolice Ternówki, Humania, Żwino 
gródki, Czerkas, Znamenki I Eliza wetu. Armja galicyj­
ska zrięła okolice Czeozclnika, Bałty, Rozdzielnej 1 
Odesę. Między temi grupami tęczą się rokowania o 
rozpoczęcie wspólnej akcji.

V/ Kijowe utworzono „Ukraińską Radę Ludowę", 
która zwalcza sowiety i członek ukraińskiego komi­
tetu rewolucyjnego Zatońskij daremnie usiłuje zjedno­
czyć ukraińskich bolszewików z moskiewskimi oraz 
pogodzi-*' ukraińskich bolszewików z organizacjami 
narodowemi.

Na PMtawszczyŻBif i w  okolicach Jekateryno- 
sławia wy buchło ogromne powstanie przeciw bolsze­
wikom.

Armja Pav lenki.
Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiesjzy „Naród" donosi, 

żc armja Pawlenki składa się z trzech dywizji, zapo­
roskiej pod wodzą Hufyja, kijowskiej pod wodzą Ta- 
trańskiegp i wołyńskiej pod wodzą z,agrod. kiego. 
Wszystkie dywizje operują na prawym brzegu Dnie­
pru. Jedna dywizja, operująca niedawno w okolicy 
Zołc.onoszy, musiała sre stamtąd wkrótce wyccfuc.

? nciitowycfi podshmuaefi nowoczesne! 
fa&rŷ acji rurBin wodnycB.

Wczorajsze zebranie tygodniowe Pol. Towarzy­
stwa Polit. zagaił wiceprezes prof. rlauswald, komu- 
lilRutoc sprawy bieżące, Pcezem prof. K> tyczko wskfl 
odczytał imieniem komisji matki proponowaną listę 
nowego Wydziału.

N..stę, :i;e wygłosił inż. Michał broszkę ouczyi o 
naukoY yeli podstawach nowoczesne! fabrykacji i tur­
bin wodnych. Podstawcwem z gadiiioiiwm labryka- 
cii jes-t zbudowanie turbiny o tr.cżhwie największej 
d ielności dla danegc spadku i ilości wody, z uwzglę­
dnieniem zmienności tych czynników.

Ponieważ uodstuwą rozwiązań praatj cznych jest 
oparcie się o należytą teoiję, dlatego omawia prele­
gent dotychczasowe zdobyc/e na tem oclu.

Te: rja hydrodynamiczna rozróżnia trzy rodzaje 
zjawisk- I) ruch swobodny wody, jak przelew lub 
w jpU  w ze zeic-nika;

0  ruch nw ustwioni', oraz
J) ruch burzowy, najczęściej w praktyce spoty­

kany.
Dotychczasowe teorje liydrodynainiczne osta­

tniego rodzaju zjawisk, nie dają dość ś( lsłych pod­
staw zasadniczych dla praktycznego użytku, przeto 
fabrykacj i turbin poslugric się derąd próbami prze- 
lirowadzonemi na fabrykatach.

Prelcgi ntowi udało się jednak na podstawie śc.- 
słych rozważań ustdić racjonalniejszą teorie, którą 
omówił szeroko w pracy, przedłożonej do lubihtacji.

W  praktyce prowadził prof, Cs - .erer próby em­
piryczne. budując szereg turbin 'clla identycznych wa­
runków zewnętrznych, zmieniając w. każdej następnej 
turbinie uTOszczcgomc elementy, jak szerokość szcze­
liny itp. Tc nróby iednak są zbyt drogie, długotrwałe 
i uciążliwe, dlatego praktyczniejszą okazała się me­
toda prób modelowych.

Zasadnicza podstawa eoretyczna prób mcdelo- 
wych nic jest natomiast ścisłą, jak wykazują rozwa­
żania formuł które preiegent omawia szeroko na pod­
stawie wykresów i przeźroczy. Dia braku lepszych 
formut używa, się istniejące, choć nie przedstawiają 
one żądanej pewności. Prelegent w yraża nadzieję, że 
jego praca na tem polu przyniesie niezaprzczone ko­
rzyści.

Po gorąco oklaskiwanym referacie, rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w  której zabierali głos prof. Cie­
chanowski, Hauswald i raermann,

3

ki?smr3 dta żołnierza w uoln.
Jak wiadomo, dary zebrane i zakupione pr.reę 

Komitet święconego dla żołnierza w  polu, odeszły na-= 
tychmiast na front. Akcja była tak szybko i spjtży- 
ście poprowadzona, ze żołnierze nasi w polu otrzy­
mali dary te w  sam czas na święta. Jaką radość spra- 
w  i/o to naszvm bohaterskim żołnierzom, świadczy 
depesza, któi 'otrzynuło D. O. O. od gen. Jędrzejew­
skiego. dowódcy jednej z dywizji:

„Imi niem własnern i podległych mi oddziałów 
serdecznie dziękuję J. W. P. Generałowi i eaiemu 
Jego sztabowi za udzielenie jak najdalej idącego po­
tarcia lwowskiemu Komiteu-w i zbiórki darów świą­
tecznych dla żołnierza polskiego, albowiem iście Kró­
lewski upominek otrzymała moja dywizja lwowska 
w  dniu Zmartwychwstania Pańskiego od bohaterskie­
go Grodu, — mógę przytem zapewnić J. W  P. Gene­
rała, że dar ten jeszcze fc.mdziej zacieśni serdeczne 
węzły, jakie !ącz£ dzielne me oddziały z tem miasiom 
bohaterów, które zasłużyło sobie na prawdziwą cześć 
u współczesnych i przyszłych pokoleń przez swą bez­
graniczną i  wzniosłą miłość Ojczyzny, zadokumento­
wana już tylek-otnie w toku dziejów, a szczególniej 
w  słynnej listopadowej obronie i w ciągu całego pó­
źniejszego oblężenia. — J ę d r z e j e w s k i ,  gen. nor. do­
wódca dywizji".

Zaznaczyć należy że do powodzenia zbiórki 
przyczyniły się w lwiej części panie z Komitetu oby­
watelskiego Polek (K. O. P.) oraz artystki i artyści 
Teatru miejskiego.

» ' ■■■■■- . . .  I ■ ■■ ! ■ »

Sfcropolikie f a it e r a
W  niedzielę, dnia 10 bm., odbędzie się, jak to już 

zapowiedziały dzienniki, Staropolskie Święcone, urzą­
dzone staraniem Związku T. S. L. oraz Koła Pań T. 
S. L.

Na program tego wieczoru, mającego za sobą 
chlubną tr 'dycję z przedwojennych czasów, złożą się. 
między innymi, produkcje wokalne chóru akademi­
ckiego. poczcm nastąpią tańce.

Wieczór zapowiada się świetnie i niewątpliwie 
zgremadzi w  saludi r&tmzoM,ych najwykwitniejsze 
koła inteligencji lwowskiej.

Początek c godz. r- wiccz. Bilety zd zaproszenia­
mi nabywać można oc czwartku (8/4) od godz. 5—(j 
wiecz. w  lokalu T. S. L. ul. Fredry 3 I. p.

Sejmik re!3cyiny.
Poseł Di. Stanisław Głąbiński zaprasza obywateli 

wyborców na sejmik rehcyjro , Który odbędzie się w  
piątek, dnia 9 kwietnia br. o godz. 6 wieczorem w  sali 
Folskiego Tow. Pedagogicznego, przy ul. Zimorowl- 
cza 1. 17. Na porządku dziennym: Obecna sytuacja 
polityczna.

U tia d O M io & l it ie ż ^ G B -
L w ó w , 8 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W e czwartek 8. kwietnia o g. 7. po raz piąty 

„SauJ król , dramat w 5 aktach E. Jędrnieć lcza.
W  piątek, 9 kwietnia br., „Noc w  Wenecji", ope­

retka w ? akt. .1. Straussa.
W soDOtę,.10 kwietnia br., o g. 3 popot. „Halka", 

opera St. Moniuszki, z p. Argasińską-Choynowską w  
roli tytułowej. —  O g. 7 wiecz. po raz ó-ty „Saul Król" 
dramat w 5 akt. Edwina Jvdikitwic2 a.

W niedzielę. 11 kwietnia br., o £. 3 popoł. po rai: 
23-ci, „Sułkowski, tragcJjy. w 5 akt. Stefana Żerom­
skiego. —  O g. 7 wiecz. po iaz 11-ty, „Eros i Psyche", 
opera L. Różyckiego.

W  pcmedziałek, 1? kwietnia br., „Noc w Wene­
cji" operetka w 3 akt. J. Straussa.

REPERTUAR TEATRU L1T.-ART. „CZWÓRKA*
(u l. R e j t a n a -1 W

Program XVIII od środy 7 kwietnia br. codzien­
nie o godz. 7 30 wieczór.

And a Kirschman w swoim repertuarze, Mila Ka­
mińska, balerina Teatru WiCkiego w Warszawie, 
Paulina Noskowska, piosenki liryczne, Romuald Gie- 
rasieńSKi, jako „Dziadek, Marek Windheim w  swoim 
repertuarze. „Lwowianka", duet Andy Kuschman (p. 
Noskowska i W  Wesołowski)£),Maks i Moryc", ope­
retka J. Boczkowskiego (\. Kitschman, R. Gitrasień- 
ski, Z. Orwicz, M. Targowski, M. Windheim)

Kasa codziennie od 9— 1 i od 5—5 u O. Seyfartha 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od g. 6 wiecz.

— Sejmik relacyjuy posła dra Stanisława Gląbiń- 
skiego odbędzie się w piątek dn. 9 kwietnia o godz. 
6-ej wieczorem w sali Pol. 7 < warzystwa Pedagogicz ■ 
nego przy ul. Zimorowicza i

—  Z Klubu Nar.-Deni. Sekcja gospodarcza Klubu 
Nar.Dem. urządza zabawę t meczną w lokalu wła­
snym przy ul. Pańskń j 11, c ma 10 bm. Początek o g. 
8 wiecz. Wstęp od osobv dla członków 7 Mk dla gości 
wprowadzonych 10 Mk. Bilet akademicki 5 Mk.

Sekcja gospodarcza Klubu Nar.-Dem, urządza 
kurs tańców^ salonowych i modnych dla członków 
oraz dla osób wprowadzonych przez członków, pod 
Idercwnictwem p. Pawlikowskiego. Wpisy od godz. 
(■ i pół. wieczorem we wtorki, środy i czwartki, ul. 
Pańska l i  i i  o.
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— O przyszłoś, muzyk? w  Polsce. Pogadanka p. 
Sbin. Niewiadomskiego na powyższy temat odbędzie 
się w  Kasynie i Kole lit. art. dziś, we czwartek, o g. 
7 wiecz.

—  Polski Komitet „Dzieci na wieś“  (Sekcja w ysyłki 
mfcdzieży nad morze) zawiadamia, że zgromadzenie 
, Koła Panien1, bYBch uczenie szkoły wydziałowej 
żeńsldej im. Marii Magdaleny, cdbgdzie się dnia 5 
kwetnia br. (czwarter.), o g. 6 popoł. Zgromadzenie 
„Stowarzyszenia matek" tejż- szkoły, odbędz e się 
9 kwietnia br. (piąt ik), o g, 6 popoi. w auli szkolnej. 
Ze względu ia ważność spraw, uprasza się o nieza­
wodne przybycie.

—  Komunikat teatralny. Dyrekcja teatru uwzglę­
dniając potrzeby kształceni? się naszej młodzieży i 
w  kierunku muzycznym, daje po raz pierwsy na po- 
południow przedstawienie vda młodzieży operę naio- 
dewą St. Moniuszki p. t. „Halka", w  pierwszorzędnej 
obsado?.

—  Min (Vr kolei Dr. Kazimierz Bartel odjechał 
w e wtorek wieczorem z powrotem do W arszawy po 
kilkodniowym pobycie w  naszem mieście. Przy­
bywszy do Lwowa na święta, skorzystał ze sposo­
bności, by zetKnąć się z szerokiemi kołami pracowni­
ków zawodowych i obywatelskich. P. minister przy­
jął deputacie m. Lwowa, dalej deputacie obu związ­
ków kolejowych. Audjencje przedągnęłysię do późnej 
godziny. Przedstawicielom obu związków cśw iaduyl 
min. Bartel, że spraw„ pragmatyki i regulacji piać 
będzie w  krótkżrn czasie Domyślnie załatwioną, przy- 
czem dodał, że niema mowy o tem, aby pracownicy 
państwowi Małopolski otrzymali deputaty żywno­
ściowe. Minister zajął dalej odmowne stanowisko wo­
bec żądania podwyższeni?, dodatku na mieszkanie t. 
zw. „kwaterunkowego1' —  wedle zapowiedzi będzie 
ono w krótkim czasie zupełnie zniesione.

— Lksportacja zwłok śp. Jerzego Gtodyńskijgo, 
kapitana W . P., poległego w. dniu 28 grudnia 1918 w  
walkach polsko-ukraińskich, który w  czasie walk li­
stopadowych pełnił funkcje szefa intendantury, odbę 
dzifc się w sobotę, o g. 3 popoł., z domu pogrzebowe­
go przy ul. Kochano-.'skiego na dworzec kolejowy, 
skąd daio zostanie przewiezione do Krakowa.

—  Wyeiecrka ze Sosnowca bawi w  naszem mie­
ście. Jest. to grupa uczen*o w  liczbie trzydziestu z 
tamtejszego gimnazjum realnego, która przybyłą pod 
przewodnictwem nauczycieli, telein zwiedzenia Lw o­
wa. Przyjęciem zajmuje się organizacja naszych skau- 
tek. Oprowadzaniem po zabytkach miasta i muzeach 
zajęli się prof. Ks. Dr. Żyła, inż. radca Drexler, asy­
stent uniwersytetu p. Cieśla. Osobny wykład wstę­
pny o zabytki, ch Lwowa z przeźrocza.ni wygiosił Ks. 
Dr. Żyła, staraniem T j w . opiek1 nad zabytkami sztu­
ki. Wycieczka zabawi do soboty.

Tuż przed świętami bawiła we Lwowa wycie­
czka z kresów wschodnich — z \\ ilna, Białego Stoku.

Okazuje się potrzeba zorganizowania stałej insty­
tucji przewodników, podobnie jak w Krakowie, gdzie 
zajmuje się tem Akad. Kcło T. S. L. Jak się dowia­
dujemy. Tow. opieki nad zabytkami wspólnie z nowo* 
powstałem Tow. turystyczno krajoznawcze^ przy­
gotowuje specjalny kurs dla przewodników. Kuro od­
bywać się będzie w 'Muzeum przem. pod kierunkiem 
wybitnych znawców zabytków i przeszłości Lwowa.

—  Usiedzenie Komitetu budowy pomnika .Orłot" 
na Technice odbyto się wczoraj wieczorem w  sali Ko­
misyjnej Magisiratu pod przewodnictwem rektora dr. 
Jurasza. Po odczytanu przez p. Zieniewską proi,okoł , 
który zgromadzeni przyjęli do wiadomości, zabrał 
głos /. Jurasz, wskazując na korzyści, iakieby akcja 
budowy pomniks odniosła, przez połączenie się ko­
mitetu z innymi komitetami, mającemi na celu budowę 
monumentalnego pomnka na Cytadeli lub na cmenta­
rzu obrońców kresów. Fani Zieniewską i eksc. Piniń- 
ski byli jednakże zdania, które też podzielała więk­
szość zebranych, iż komitet powstał z  myślą uczcli 
nia tych uajperwszyeh obrońców Lwowa, którzy z 
gołemi rękami porwali się na uzbrojonego najeźdźcę, 
wydarli mu tę część miasta, pierwsi padli w  boju l 
spoczęli na cmentarzyku obok techniki. Dziś spoczy­
wają ich prochy na cmentarzu wspólnym, lecz tam 
gdzie krew ich wsiąkła w  ziemię, niech stanie p "mnik, 
któryby po wieczne czasy świadczył o ich głębokiej 
miłości Ojczyzny i bohaterstwie. Pomnik ma być taki, 
na jaki fundusze i miejsce pozwolą. W- dalszym ciągu 
posiedzenia odczytał eksc. Piniński projekt odezwy, 
wzywającej społeczeństwo w  całej Polsce do ofiar 
na ten cel. Oaezwa ta, po podpisanih przez wybitny 
osobistości, zostanie wydrukowaną w  olbrzymim na­
kładzie i r 'zesłaną pc całej Polsce. Na wniosek p. 
Wołkowickiej komitet zwróci? się do pani Korolewict 
Waydowej, wyjeżdżającej do Amervki, by ona zajęfc 
się- zbieraniem funduszów u śród Polonii amerykań­
skiej i założyła tam podobny komitet. Fundusze komi­
tetu przekraczają obecnie sumę 50.000 K, kwota ta 
jednakże jest za małą, bv już teraz można rozpocząć 
budowę pomnika. Jaki to będzie pomnik, rozstrzygnie 
ankieta, umyślnie w  tym celu zwołana. Na cele rt* 
mnożenia funduszów budowy pomnika „Orląt" odbę­
dzie się zbiórko dnia 6 czerwca br. Po omówieniu kil­
ku szczegółów. positd?enic zakończono o g. 8 wiecz.

— Szantaż czeladników piekarskich Czeladnicy 
piekarscy zażądali przed świętami od strych maj­
strów, b1 im dali na święta po kjlka kilogramów bia­
łej mąki. Gdy majstiowie temu życzeniu zadość uczy­
nić nie mogli, gdyż aprowizacja miejska nic przewi­
duje takiego uprzy wilejow mia dla czeladników' pie­
karskich. v ówc/-->s u ;<:>c/vli odgrażać się. że zastrej-

kuią. I rzeczywiście w  niektórych piekarniach czela­
dnicy onegdai groźby swe zaczęli wcielać w  czyr 
Wprawdzie dc strajku nie przyszło, jed .akże tu i: 
ówdzie rozpoczęli czeladnicy terror wobec piekarni, 
chcąc mąkę białą dla siebie wymusić. I tak w  piekarni 
Śeitiera czeladź rozpaliła piec i przygotowała ciasto, 
pcczem majstrowi oświadczyła, że odchodzi od pracy, 

cr-ieważ nie otrzymał?, białej mąki. Podobno i w  in- 
ych piekarniach miał miejsce podobny terror.
—  Włamywacze lwowscy —  stróżami bezpieczeń­

stwa łv Pioskirowie. Banda włamywaczy lwowskich, 
korzystając z nieostrożności władz płoiskirowskich, 
organizujących straż bezpieczeństwa w  tej miejsco­
wości, zgłosiła się do słuzny i została przyjęta. Nic 
badano ani kwalifikacji, an  przeszłości kandydatów, 
którzy pod puklerzem bezpieczeństwa przez przeciąg 
dwóch tygodni swobodnie hulali d o  płoskirowskiem 
mieście. Urządzać rewizje, kradli, dopuszczali się o- 
szustw —  i dopiero po kilkunastu dniach okazało się, 
gdzie za szajką szukać należy. Byto to małe, ale do­
brane towarzystwo, i tak znany' na lwowskim bruku 
w ł amywacz, Juijan Bekesz, pełnił rolę „kierownika 
policji'V złodziej Edward Pyzio  pełnił iunkoje „agenta 
policyjnego \ Władysław P iazza „inspektora1"  a wła­
mywacz Jonak „komisarza": Dobraną szajkę areszto­
wano a Juljana Bekiesza onegdaj przewieziono do 
Lwowa, gdzie umknął dwom eskortującym go żan- 
darmcm na ul. Łyczakowskiej. Temat nadawałby się 
d-fskor.aie jako substrai dla koir edji iub* operetki.

Z  SAM  SADOWEJ.

„ R e tu r n ie "  ukraińskie 
w Ufo i Oobrosfańskiej.

Rozprawa przeciw uczestnikom rabunków, po­
pełnianych przez „armję ukraińską" w W oli Dooro 
stańskiej i okolicy, zakończyła się onegdaj popo­
łudniu. Trybunał po naradzie wydał wyrok, mocą któ­
rego skazani zostali: Józef Cmok ha dwa lata ciężkie­
go więzienia z obos Rzężeniami, z zaliczeniem aresztu 
śledczego; Jan Babczyszyn na 2 lata ciężkiego wię­
zienia z obostrzeżeniami i zaliczeniem czasu, spędza, 
nego iv więzieniu śledczem; trzeci oskarżony Iwan 
Tycki dla braku dowodów został uwolniony.

W  wyroku na Cmoka, Który prócz rabunków, ma 
na sumieniu 'wydawanie niewinnych Polaków' w  ręce 
oprawców ukraińskich, trybunał przyjął jako okoli­
czność łagodzącą jego wiek młodociany i analfabe­
tyzm. Cmok nie przyjął wyroku, a opiekun jego zgło­
sił zażalenie nieważności.

Dańczyszyn zastrzegł sobie trzy dni do namysni 
frzed  przyjęciem wyroku.

Z  sądu wojsltawego fi, 0, fi,
Po przerwie świątecznej, odbyła się wczoraj roz­

prawa przeciw £0 ułanom 1 i  pułku, oskarżonym o po­
średni. udział w  zabiciu ^anoarma w  M ostach W iel­
kich.

Rozprawę porami"1 wypełniło przesłuchiwanie 
oskarżonych, z których żaden do w my się nie poczu­
wa i każdy t  nich wykazuje swoje alibi w  kiytycznej 
chwili. Niektórzy nawet nie słyszeli pogróżek prze- 
ciw  żandarmom. 1 74 oskarż mych, czterej zbiegli z 
■więzienia, jeden zmarł onegdaj w  szpitalu. Pozostają 
if l i  w  więzieniu już 5 miesięcy. Popołudnie zaczęto 
przesłuchiwać świadków. Rozprawa potrwa jeszcze 
jutro, a wyrok zapadnią w  suŁ tę.

hadzwyczalny diidafek 
droiysniany emerytów.

Dyrekcja Skarbu w e Lwowie przesyła nam aa- 
stepującw komunikat:

Dyrekcja Skarbu zwraca uwagę emerytom 1 
wdowom, że ustawą z d. 8 stycznia 1920 Dz. p. p. L. 
4. pc-z. 18, przyznano nadzwyczajny dodatek droży- 
źniany w  'wysokości 20 prc. od dotychczas pobiera­
nych emerytur i pensji wdowich tylko tym z nich,
1 tórych pensja wynosiła więcej niż 4000 K rocznie. 
Przytem zauważa się. że osobom pobierającym ty­
tułem emerytur, względnie pensji wdowiej i dodat­
ków na wychowanie dzieci .avoty roczne ote 4000 K  
do 4800 K. przyznano na podstawie ustawy z 31 łipca 
1919 Dz. p. p. L. 65, tytułem nadzwyczajnego dodatku 
drożyźnianego różnicę między k otą faktycznie po­
bieraną, jako emeryturę wzglętnie pensję wdowi? 
wraz z dodatkami na wychowanie dzieci a między 
kwotą 4S90 K. Tym ostatnu osobom należy się za­
tem na podstawie ustawy z d. 8 stycznia 1920 Dz. o. 
p. L. 4 uzupełnienie pobieranego już nadzwyczajnego 
dodatku drożyźnianego do wysos ości 20 prr. zasadni­
czej emerytury, waględnie pensji wdowiej wraz z do­
datkami na wychowanie dzieci. /

Natomiast emerytom i wdowom, pobierającym 
emeryturę względnie pensję w’Jawia wraz z dodatka­
mi na wychowanie dzieci w kwotacn od 2000 K do 
1000 K rocznie, którzy przedłożyli odpowiednie po- 
iwiadczenia, przyznano Już nadzwyczajny doda­
tek drożyźmany w wysokości 20 prc. na podstawie 
ist" w y ł  31 Jipca 1919 Dz. P’. P. L. 65, poz. 392, wobec 
czego ta kategoria osób żadnego dodatku na pedsta-

W  końcu zauważa Dyrekcja Skarbu, że w unii  ̂
szczonym w  niektórych gazetach komunikacie A 
przyżnaniu wspomnianego nadzwyczajnego doda1 " 
drożyźnianego.zaszła omyłka druku, mianowicie iw .  
nie wydrukowano, iż poświadczenie, co do w y s o k o ś ć  
ubocznego dochodu przedkładać inają te wdowy, P®' 
re pobierają-pensję wraz z dodatkami na wychowaną 
dzieci .i dotychczasowymi dodatkami d-ozyźnhnyn1 
w  kwocie wyższej, niż 18r>i! K rocznie, podczas 
warunek ten obowiązuje tylko wdowy, które z W  
wyższego tytilłu pobierają więcej, niż 4800 K roczni®-

Zaślubiny Dunajca z BaM ieui>
Z Gdańska donoszą: V.' ostatnich dniach odh¥^ 

się w  Kolibkach uroczystość Wi^ucenia w  morze zlo 
tego pierścienia, ofiarowanego przez ludność Podhala 
Spiża i Orawy, na znak zaślubin Dunajca z morzei* 
Pierwsza część uroczystości odbyła się 21 lutego 'O- 
w  Nowym Targu, gdzie przy tłumnym wiecu ludności 
Podhala, Spiża i Orawy, jeden pierścień zanurzofl< 
w  iale Dunajca, potem wraz z cdiowiednim aktem, 
złożono wr Muz um tatrzańskiem wr Zakopanem. Dn>j 
gi pierścień przesłał marszałek Rady pow. nowotai 
skiej do generalnego Komisarza Rzeczypospolitej 'v 
Gdańsku, p. Biesiad eckiego, z prośbą o w/rzucenie Sf 
d,, morza na znak dokonania zaśiuLin. Wypełniając 
tę prośbę, udał się p. Biesiadecki w  towarzystwie po' 
skiego przedstawicie^ wojskowego w Gdańsku, poć 

i pułk. Kochańskiego do Kolibek. W-e dworze p, KuroW 
skich zebrało się liczne grono z najbliższego sąsiedz­
twa. Z dworu udarro się na morze, gdzie zebrała sic 
ludność n:iejscow*a, robotnicy, żołnierze i marynarz« 
polscsi stacjonowani w Kolibkach. Generalnj^ Kont 
sarz wsiadł do barki rybackiej, która w otoczeniu ki?' 
kmiastu łodzi, zapelr jnych marynarzami i żołnierza­
mi, wypłynęła na pełne morze.

Genei alny Komisarz wy głosił krótkie przemówić 
nic, wskazując, że obrzędu zaślubin Dunajca, z Bałtj-' 
kiem, dokonuje nietiiko ludiiość Podhala, ale tak'*- 
nienależące jeszcze do Rzeczypospolitej ziemie Spiż' 
i Orawy, które w  ten sposób wyrażają gorące pra 
giiiepie naLźeniu do Rzeczypospolitej.

Po wzniesieniu okrzyku na cześć Polski i Naczel­
nika Państwa, któiy zebrani z zapałem powtórzyli g£' 
i-irainy Komisarz rzucił pierścień w  morze. Po dokc 
naniu ceremonii, udano się z powrotem do dworu 
Kolibkach,. gdzie odbyło się spisanie i ncdpisanie aktu. 
Akt ten odesłany będzie uo Muzeum tatrzańskiego 
Zakopanem.

Dział ekonom iczny.
t t i a d o m o ś c l  g i^ td o u i^ .

Wiedeń, 7 kwietnia. (PA T ) Gietda
Renta majowa 99- , Austr. renta koronowa 

92'75, kenta lutowa . .9 9 '- ,  Węgierska renta korOj 
nowa 115— , Losy tureckie 2200— , Anglobantó 
960'—  Bankverein 902*— , Bodencreditanstalt 2685, 
Creditanstalt 1115, Bank depozytowy 985*— , Lan- 
derbanlc 1121*— , Unionbank 906-— , ŻwnosteiiskJ 
banka 1620 — , Kolej północna 13°50, Kolęj po­
łudniowa 656'— , Alpiny 4CO0*— , Berg und Huet* 
ten 11700, Krupp 1639*— , Prager Eisen 7790 — . 
Rima 3500'— , Skoda 2920 — , Zieleniewski 1898 — . 
Fanto 17300, GalicyjsKie Karpaty 10CC0 —, Gdlicia 
12640-— , Schodnica 1245.— , Austr. koleje 4595 
Węgierskie koleje — , Poldihutte 3160, Apollo
 •, 'Merkur 935, Prioritety kol. połudn. •—.
Węgierski Zaki. kredytowy •— . Bank obrotowy
760'— , Kolej Lwów-Czerniowce 2125"— .

Wiedeń (PA T ). Kursa austr. Centrali devi t 
z 7 kwietnia.

Amsterdam 78*75 ( —•— , Berlin 340 — (320)- • 
Zurych 37 50 (— '— ), Chrystjanja 39 90 ( — )> 
Kopenhaga 36*25 (39'00), Sztokholm 44*75 (— •— 
Marki w banknotech 339*—  (319*— ), Lei 335*— 
(335*— ), Lewv 310*—  (  — *— ), Banknotv szwajcar­
skie 37*25 Banknoty francusk e 14 75 ( --------), ^
Liry 10*— Noty ańaielskie 325 —  ( — *— )>
Dolary 200*— (  -  •— ), Ruble carskie 2*90 (0*— )•
Noty w łoske — *— ( - *  - ) .

Zagrzeb 3*70 (3*65).
Kraków 2*40 ( — *—V.
Budapeszt 2*80.

Łuryoh. (P A T ). Giełda z 6 kwietna.
Berlin 8 35 (8 — ), Wiedeń 2*5o(2'55), Pri?a 

7*50(7*60), Holandja 211— (21 2— ), Nowy J,rk5'73. 
(5*72), Londyn 22*50 22*27), Pa y t  -  *—  ( - ' — )• 
Mediolan — *— v— •— ), 3rukse'a —  ( — ■*—), K o ­
penhaga —  ( — ’ — ), Sztokholrh— *— (—■•—), C lry- 
stjanja --*—  ( — *— ), Madryt — (— *—),BuenO? 
A^Tes — *— ( — *— ), Korony austriackie 0 * -  0*—> 
korony nostemplowane 0*— .

A m e te rd u a . (PAT). Giełda z 6 kwietnia.
Berlin 4*07 (3*80), Wiedeń 1*32 t *30)* 

Szwaicarja 47 70 (A". 55), Kopenhaga 50 25 (4*>30)» 
Sztokholm 5s)*2C (58*50), Chrystjanja 53*25 ,52*23)# 
No'-\y lork 2o1* (270*— , Londyn 10*67 (9 -54)» 
Paryż 18 32 (18 30). Bruksela 19 15 (19 50) .M ".d rv *

LteujLtoi fldiłBBKiedzklny; Stanisław Błegfi,

wie ustawj z 8 styczni? 1920 Dz. p. p. L. 4 nie otrzy­
mała, a wnoszenie przez nie podań do Dyrekcji Skar­
bu o przyznanie takiego dodatku jest bezcelowe, po- 
uania zaś c 'nośne pozostaną bez odpowitdzi. 47 73 (47*25).

t e d  2ur^*ic:r.


